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II B I U L E T Y N
KOMISJI REPERTUAROWEJ DLA TEATRÓW LUDOWYCH
PRZY ODDZIALE OŚWIATY POZASZKOLNEJ KURATORJUM 
OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOW SKIEGO W  KRAKOW IE

KRAKÓW — LISTOPAD 1934 R.

W skład Komisji wchodzą P P .: Barbacki Bolesław (Nowy Sącz), Dr Bielak 
Franciszek (Kraków), Fyda Edward (Nowy Sącz), Komar Stanisław (Kra­
ków), Kołakowski Tadeusz (Kraków), Mikuta Marjan (Kraków), Miśkow- 
cówna Marja (Kalwarja Zebrzydowska), Skoczylas Ludwik (Kraków), 

Sobieniowski Szczęsny (Kraków) 
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Kuratorjum Okręgu Szkolnego K rakowskiego zleciło  Małopolskiemu 
Zw iązkow i Teatrów i Chórów Ludowych wydanie drukiem drugiej 

serji ocen sztuk teatralnych.

"Komisja R e p e r tu a ro w a  oeen ila  j  u&nała sa  n a -  
d a ją c e  srię d la  zespo łów  te a trn  ludower/o n a  okres  
lionego K a ro d ze n ia  n a s tęp u j (rpę w id o ie isk a :

1) Schiller Leon: «Pastorałka».
2) Cierniak Jędrzej: «Szopka Krakowska*.
R  Zbierzchowski Henryk: «Polskie Jasełka*.
4) Ju ljusz Saloni: <?Jasełka Pana Jezusowe*.
5) M ikuta M arjan: «Z kolendą*.
6) Turowiczówna Jadw iga: «Z gwiazdą*.
7) Mrozowicka Ireny: «Bez ten święty opłatek*.
8) Ks. H arazim  Franciszek: «Córka Króla Baltazara*.
9) B raun Jerzy: «Szopka harfcerska*.

10) Arcl Michał: «W drodze do stajenki-w*r
11) Domoslawa: «W w igilję Bożego Narodzenia'*. «Do szkoły*.
12) Dynowska i Fischerów na: «W esoła nowina*.
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13) Prom ieński Zenon: «W blasku Bożej gwiazdki».
14) Ks. Wieczorek Paweł: «Po kolendzie».
15) F. O.: «Dzieci u żłóbka». 

Niżej podaje sięjj szczegółowe oceny widowisk:

1) S c h i l l e r  L e o n :  «PASTORAŁKA» — M islerjum  lu ­
dowe. Insty tu t Teatrów  Ludowych, W arszaw a 1931 r. Muzyka 
Jan a  Maklakiewicza i Leona Schillera. Spraw  9, z prologiem i epi­
logiem. Cena 7 zł.

T n -e ś ć  „z  t u k i :  Rzecz dzieje się w daw nych czjisach i w Polsce 
szlacheckiej. C harak te r w idow iska pow ażny — musterjowy. Po w stępnej 
kolendzie, P rologus w ita w idzów -i zapow iada widowisko. Grokna-da ko- 
lendnilcza na dany pi;z*ez niego znak, w chodzi przez w idow nię z kolendą 
na ustach na scenę. Po prześp iew aniu  kolendy w stępnej, odchodzą.

Sprawa I. W  Raju, obraz skuszenia Ew y i Adam a przez szatana 
i w ypędzenie ich z ra ju . Sprawa 11. A rchanioł G abrjel zw iastuje Matce 
'Boskiej przyjście na św iat Zbawiciela. Spraw a III. Pacho] H eroda ogła­
sza spis ludności. Józef i M ar ja  szukają /noclegu przybyw szy na spis, 
a odepchnięci od drzw i karczsmarki i szlachcica, zatrzym ują s i ę , ^  szo­
pie u ubogiego chlopHa. Tam  następuje N arodzenie Bożej Dzieciny, co 
ogłaszają dzwony, chóry anielskie, odgłos dzw onków  m szalnych, jak  na 
nochniesiemie, i jasność bijąca z szopy. Spraw a IV. W nętrze szopki. Śpiiew 
i taniec aniołów, śpiew  wolu, osła, — rozm ow a św. Józefa z Aniołami, 
w reszcie kołysanka Matki Boskiej. Spraw a  V. Noc. Pasterze w idzą lunę) 
p rzerażen i chcą uciekać, po jaw ia ją  się aniołowie, któflEH obwieszczają 
przyjęcie na św iat Bożej Dzieciny. Pasterze w ybiera ją  się do Fetleem. 
B arto sz  prow adzi, wodzi ich po m anoweacłi' (po sali,i, w reszcie p rzy ­
chodzą do celu. ZoslajeTtyczyw ót, którego boli noga. W chodzi zyd z tu ­
roniem  — wesoła rozm ow a — żyd zabiera Ryczywołami obaj odjeżdżają 
na turoniu. Sprawa VI. Szopka. Aniołowie i M. Boska zabaw iają dzie­
cinę. P rzychodzą p a  sterze, sldadapf dary, odgryw ają pasto: alkę, tańczą, 
wreszcie żegnają Dziecinę i odchodzą. Spraw a VII. Do H eroda p rzy ­
byw ają T izy  Króle. Dowiedziawszy s.ę od nich o narodzeniu  Zbaw i­
ciela, Iic ró d  każe m ordow ać dzieci! iSpraw a  VIII. Pokłon T rzech Króli. 
Sprawa IX. Kaźń n ero d a , zakończona sentencjam i śm ierci na tem at 
życia. Epilog. Kolendmicy dziękują */a koiendę.

Ilość osób około 40, w tem  kobiet około 10. W iek osób od 18—35lat.
O c e n a  w a r t o ś c i :  Rzecz, jako  o p arta  na starych  m aterja lach  

kolendowych, kantyczkach i rękopisach, jest w idow iskiem  niezwykle 
w arlościow em  i pięknem. W ido \ isk o  ujęte w  foi mę prym ityw u ko- 
lendniczego, jest syntezą m aterja lów  kolendowych. Do tekstów  dołą­
czona oryginalna muzyka, przypisy i objaśnienia. W artość pod każdym  
względem duża.

Z m i a n  d e k o r a c y j  6: 1) Raj, 2) Pokój Matki Boskiej, 3) W  Be- 
lleem, 4) W  polu, 5) Sala H eroda, 6) Szopka. Nie nastręczają one zbyt
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cluiych tru d n o śc i gdyż w edług au to ra  m ają być ujęte w  tryp tyk  z trzem a 
o lw o ram  (środkow ym  i 2 bocznemi), których tło stanow ią ciem ne ko­
tary. Na tem  tle miejsce akcji znaczy się p rym iiyw nem i w charak terze 
naklejaniu  utrzym anem u zastaw kam i, lub sprzętam i.

K o s t j u m ó w  okolę 40: (M atka Boska, św . Józef, M ichał A rcha­
nioł,'- A rchanioł Gabrjel,- Aniołowie, Adam, Ewa, T) zej Króle. Pasterze 
i H erod, Herodow a, Pachoły H eroda, Żyd, .Rabin, K arczm arka, Szlach­
cic, Wól, 0-sioł, Turoń, Śmierć, Djabel). Kostjum y te rów nież wielkich 
trudności nie nastręczają, bo m ają  one być u trzym ane w  stylu stro jów  
chłopców chodzących na wsi ze szopką po domach. A więc stró j ludowy, 
z ojLpowiedniemi p rzybran iam i. (W egzem plarzu dokładne w yjaśnieni^).

Rzecz powyższa nadaje się dla zespołów teatru ludowego dobrze  
w pracy zaaw ansowanych i wybitnych  i iest odpowiednia zarówno dla 
środow isk wyrobionych jak  i mało wyrobionych kulturalnie  — w iej­
skich, małomiasteczkowych, robotniczych i podmiejskich. Rzecz nadaje  
sie dla każdego zespołu w  wyjątkach, przy  odpowiednich skrótach tekstu.

(M. M.).

2) C i e r n i a k  J ę d r z e j :  «SZOPKA KRAKOWSKA®, p ry ­
m ityw ne widowiska, kolendowe». Związek Teatrów  L u d o ^y fh , 
W arszaw a 1925 r. Melodje ludowe zestawił autor. Obrazów 4. 
Cena 1 zł.

«'Słzopka K rakow ska# zestaw ia m aterja ly  kolendnicze wiejskie, 
spotykane w  całej Polsce, ujm uje je  jednak  w  gw arze podkrakow skiej 
i w takiejże'*stylizacji (prym ityw ). Możliwości ujęcia tych m aterja łów  
w w ykonaniu  tro jak ie: 1) jako szopka obnośna z kukiełkam i, 2) jako ja ­
sełka do odegran ia przez tyw ych  ludzi, 3) jako w idow isko kolendnicze 
z szopką (połączenie dw u poprzednich  ujęć).

Po okoleiidowaim i wstępnem , następu ją  rozm ów ki «cudoków». 
Barlhk, pasterz czuw ający w idzi łunę i budzi Szymka. Z jaw ia się Ąniol, 
obwieszcza Boże Narodzeaiie. P asterze obaj w yb iera ją  się do Betleem, 
w szczynają sprzeczkę i biją się. Policjom z Ęloi jańskiej b ram y aresztu je 
Szymka. Zostaje Bartek, który rozm aw ia z żydem, zkolei1 w ystępują 
«cudoki»: Tw ardow ski, djaibei, krakowia-k i krakow ianka, kozak i ko­
zaczka, nla-n, saper oficer, góral I f II. W sprawde z królem  H erodem  
przybyw ają na jego dw ór Trzy Króle, donosząc o lJ-Narodzcnin Bożej 

‘Ttóieeiny. Mer ód na w ieść o tem każe w ym ordow ać dzieci w Betleem, — 
zkolei rozm ow a H eroda z żydem i królow ą. W reszcie śm ierć ścina He­
rodow i głowę, a djabeł zabiera go do piekła. W dalszym ciągu w yste" 
pują: czarow nica, djabeł, żaozek (uczeń), dziad — w reszcie podany jest 
tekst podziękow ania kolendników i okolendowamiandiziewczyny na wy- 
dafiiu.

Ilość osób 6 -k kapela *4, +  28 «cudoków», w tem kobiet 5 «cudo- 
ków», mężczyzn 23 «cudoki», chłopców 6. W iek osób od 18 do 25 lat.

Do tekstów  podane oryginalne m elodje z K rakow sz-czyzny^oraz 
dokładne objaśnienia dotyczące inscenizacji i m aterja ł dotyczący roz­
w oju historycznego szopki. W arlość ludoznaw cza i artystyczna duża, sta-
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ranne zestaw ienie starych, oryginalnych tekstów i melodyj kolendni- 
_czych, staw ia «szopkę k rakow ską^  w rzędzie najcenniejszych m aterja- 

lów repertuarow ych  opracow anych dla tea tru  iudow'ego. Możliwa 
aktualizacja. W artość ku ltu ra lna  duża, zwłaszcza jsśłi w idowisko po­
przedzi się w yjaśnieniem  wstępnem.

D e k o r - a d j e :  Szopka przenośna, lub jeśli cudoki odgryw ają żywi 
ludzie, dekoracja (rontow a sceny im itu jąca szopkę. W nętrze szopki — tlo 
ciemne, tub nakiejainkowa scena Św. RodzŁfe z Stajenki Betleemskiej.

K o s t j u m ó w 10 +  28 dla «cudoków». S troje ludow e kolenjłni- 
cze, fantastycznie pow rósłam i, naklejankow eini pasam i i czapkam i p rzy ­

ozdobione. Jeśli cudoki m ają  odgryw ać żywe osoby, p rym ityw ne jak  na 
lalki szopkowe sLroje: 2 pasterz,y anioła, poticjona, żyda, T w ardow ­
skiego, djabla, pary  krakow iaków , pary  kozackiej, ulana, sapera, ofi­
cera, 2 góeali, góralki,, H eroda, żolnieiza, Trzech Króli, H etm ana, K ró­
lowej, śm ierci, czarow nicy, żaczka, dziada.

Rzecz powyższa nadaje sie dla zespołów teatru ludowego zarówno  
będących w  stanie organizacji, jak  i w y b i tn y m ,  bez ‘względu na jakość  
i poziom kulturalny środowiska, w  którem pracują;. ( U. M.).

3) Z b i e r z c li o w s k i H e n r y k :  <<POLSI<1E JASELKA». 
Spółka Nakładowa «Otlrodzeniegg Lwów Ilość aktów 1 (obra­
zów 4). Cena 1.50 zł.

T r e ś ć  s z t u k i :  Rzecz dzieje się w Polsce odrodzonej i w cza­
sie walk o Niepodległość. Prolog. Anhelli przychodzi do szopki, by zło­
żyć Jezusowi Polskę w dhrze. Obraz I. W Gdańsku w domu uśw iado­
mionego narodow o robotnika polskiego, dzieci zabaw iają się wesoło. 
Nadchodzi z pracy z fabryki niemieckiej ojciec i zwierza;; się m atce 
z nieprzychylnych nastro jów , jakie w stosunku do mego w fabryce p a ­
nują. Ze szkoły w raga syn, uczeń 7 kl. gim nazjalnej, k tóry  z radością 
opow iada, że został hSrcerzem  i zlozył przyrzeczenie. Przybyły w od­
w iedziny zniem czały sąsiad, nam aw ia o jc a ,1 by m e posyłał dzieci do 
szkoły polskiej, bo straci posadę w fabryce, nadto  w ypow iada an typol­
skie poglądy, k tórym  przeciw staw ia się syn i jego stronę biorący ro ­
dzice. Obraz II. Boże N arodzenie w okopach. Żołnierze, reprezen tanci 
różnych m iast Polski, rozm aw iają  przy  choince sto.jącej w szerszem 
m iejscu ok-opu, o w alkach o • niepodległość. Na ile nieba przesuw a się 
sylw etka W odza (J. Piłsudskiego). Rozmowa żołnierzy o Węplzu, jego 
zasługach i okrzyki n a  Jego cześć. Daje się słyszeć glos Wodza, podkre­
ślający w artość w ysiłku szarego żołnierza w walce o niepodległość. 
Epilog. Anhehi na tle szopki i żywego obrazu wzywa Polaków  do zgody 
i p racy  dla Polski, a ostatnie strofy jego w ezw ania pow tarza chór.

Ilość osób 10 +  statyści, w tern kobiet 1 +  statystki, mężczyzn 7 +  
statyści, chłopców  2 +  statyści i dziew częta (statystki). W iek osób od 0 
do 45 lat.

O c e n a  w a r t o ś c i  s z t u k i :  Sztuka napisana pięknym  w ier­
szem, posiada w yraźne a le  poryw ające tendencje patrjotyczne. W artość
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ku ltu ra lna  i św iatopoglądow a duża. T rudność w w ykonaniu, poza stroną 
dekoracyjną, sp raw ia ją  przydługie ty rady  w ierszow ane w  dialogu, :có 
w ym aga zdolnego in te rp re ta to ra . Rzecz nadaje  się na objazd jako teatr 
dla ludu..

Z m i a n  d e k o r a c y j  4: 1) ..liejsce na tle ko tary  ciem nej z szopką 
zboku, 2) Schludnie urządzony pokój robotnika polskiego w  Gdańsku 
(dwoje drzw i), 3) Okopy (w  szerszeni miejscu choinka zaświecona),
4) Na tle szopki w  środku stojącej, żywy obraz z osób ubranych w stro je  
ludow e z wszystkich stron  Polski.

K o s t j u m y :  kom pletów  11 +  statyści (2 robotnicze zwykle m ę­
skie, 1 kobiecy, 1 ubran ie gim nazjalisty, Anhelli — biała długa szata, 
kij w dłoni. M arszałek Piłsudski — plaszćż niebieski, m aciejów ka, 5 żoł­
n ierskich. Dla statystów : m undurki harcerskie, robotnicze i stro je  lu ­
dow e ze w szystkich ziem Polski)

Sztuka powyższa  nadaje się jedynie dla zespołów wybitnych, dzia­
łających w  środowiskach wyrobionych kulturalnie i średnio wyrobio­
nych  kulturalnie — wiejskich małomiasteczkowych, robotniczych i pod­
miejskich. (M. M.).

4) J  u 1 j u s z S a l  o n  i: «JASEŁKA PANA JEZUSOW E*. 
M isterjum  kolendnickie z in terludjam i. Państwowe W ydaw nictwo 
Książek Szkolnych, Lwow. (Sztuki bez zez wolen [a-, a u to r a w ysta- 
wiarc nie można). Obrazów 5. Cena 2.80 zł.

Dziadek z pod Ranny M arji zapow iada widowisko. Obraz I. Zw ia­
stowanie. Obraz II. Odpust w Betleem. Matka Boska z św Józefem szuka 
noclegu. Archanioł ogłasza Boże N arodzenie. Obraz III. Pasterze v polu 
dow iadują się o narodzeniu  Bożej Dz.eciny i w ybierają  się do Betletem. 
O braz IV." U kró la H eroda. Obraz V. U żłóbka. Obrazy urozm aicone in ­
terlud jam i z dziadem, żydem, kozą, djablem  i śm iercią.

Ilość osób 28 +  chór aniołów  i kapela w iejska, w tern kobiet 3 +  
aniołowie, mężczyzn 25. Wiek osób od 18 do 60 lat.

O c e n a  w a r t o ś c i  s z t u k i :  Rzecz ujęta w  form ę p rym ityw ­
nego m isterjum  ludowego, oparta  na starych  m aterja lach  kolendniczych 
i kam yczkach. Posiada w artość artystyczną' i ośw iatow ą, w prow adza­
jąc w idza w pozostałości kultury  szlacheckiej daw nej Polski i zwyczaje 
ludowe. Teksty są gw arow o przez au to ra  odbarw ione i należy przy  w y­
konyw aniu  w idow iska w prow adzić gw arę  lokalną.

D e k o r a c j e :  W  zespole posiadającym  kotary, nie nastręczą
trudności i dadzą się zaznaczyć prym ityw nem i dostaw kam i i rekw izy­
tam i (białe stopnie w głębi sceny dla chóru  aniołów, Klęczmk dla Matl. 
Boskiej, krzesło w iejskie na tron  dla H eroda, żłóbek na krzyżakach). 
Konieczne są schody z w idow ni na scenę, w idow isko bowiem  częścią 
rozgryw a się na sali.

K o s t j u m y  proste, jirzypom inające stro je  kolendników  (korony 
tek turow e i pasy w yklejane, miecze drew niane, kapy, kilimki, nakry­
cia, skrzydła anielskie, m aski dla wolu i osia przybite na ruchom ych
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patyczkach do żłóbka). Osoby: Matka Boska, Ś\v. Józef, A rchanioł Ga- 
brjel, T rzej Króle, sz-atan, dziadek, kowalowa, L'hlop, żyd, Heród, feld- 
rnarszał, śm ierć, djabeł, 10 pasterzy, turoń, wól, osioł muzykanci, anio­
łowie.

Sztuka powyższa  nadaje się dla zespołów teatru ludowego zarówno  
będących w  stanie organizacji, jak  i wybitnych, bez względu w  poziom  
i charakter środowiska, w  którem  pracują. (M.-M.).

5) M a r j a n  M i k u ł a :  «Z IvOLĘNDĄ». Inscenizacja?ludo­
wych obrzędów kolendniczyCh Małopolski Związek Teatrów i Chó­
rów LudowYjcdi, Kraków 1934. CeJjta 1.70 zł.

W ydaw nictw o zaw iera syntetyczne opracow anie inscenizacyjne 
ludow ych obćhodów bożonarodzeniowych, jak : z turoniem , szopką, He­
rodem , Dorotą, uw zględniając rów nocześnie m om enty sw aziebne z tym  
okresem  związarte.

Rzecz po trak tow ana jako w idowisko ludowe, odbyw ające się na 
sali, bez k u rty n y ' ua tle p rym ityw u dekoracyjnego. Obok bogatego* m a­
te ria łu  tekstów  jw daje oryginalne, źródłow o spraw dzone m elodjc lu­
dowe. Samą część inscenizacyjną poprzedza w stęp etnograficzny, oraz 
dość szczegółowy p ro jek t realizacji, rtie "krępujący zresztą reżysera'

W idowisko obliczone na w iększą ilość osób (kilkanaście par).
O c e n a  w a r t o ś c i :  W ydaw nictw o ma tę zaletę, że w form ie 

prostej, ale artystycznej ujm uje 'Ftbfeonie ludow e m aterją ly  kolendni- 
c,ze. Posiada w artość ku ltu ra lną  i w ychow aw cza,. jako m ające budżfć 
szacunek dla kultury  ludow ej. W idowisko w inna poprzedzić 'pogadanka. 
W ydaw nictw o to może być zużytkow ane zarów no do celów w idow isko­
wych, czy. świetlicowych, jak  i obchodu koleodniezego po floiłiaffi (w tym 
yyypadku we fragm entach).

D e k o r a c y j n i e  zbytnich trudności ljife iriastręoza. Konieczną 
jest dekoracja całej sali, w której m a się ono odby^,' ludow em i akceso- 
r jam i kolendniczem i (snopy kolendnicze krzyże ze słomy, gwi izda ze 
słomy, łańcuchy ze słomy i bibuły, jedlina, podlaźniczka), nadto ko­
nieczne niew ielkie podjum  o trzech stopniach i dw a m niejsze, jedno- 
stopniowe. Głów na ścianę należałoby przyozdobić dużą w ycinanką lu ­
dow ą “(projekt w w ydaw nictw ie).

K o s t j u m  y ludow e z uzupełnieniam i koledniczem i (czapki i pasy 
tekturow e w yklejane, pow rósła, korony^ tekturow e, turoń, kożuchy od­
w rócone włosem do góry i t. p.). Ilość kom pletów  kostjum ów  zależna 
od ilości osób.

Konieczna kapela ludowa.
Rzecz nadaje sie dla zespołów teatru ludowego na każdym  po­

ziomie zaawansowania w 1 pracy, bez względu na rodzaj i poziom kul- 
luralny środowiska. (T. K.)

6) J  a cl w i g a T u r o w i c z o w n a :  «Z GWIAZDĄ®. Insce­
nizacja w ierszy Jan in y  Porazińskiej «Z gwiazdą® i «Nie ścinajcie
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gospodarzu*, oraz «Zabawa jasełkowa*. Związek Teatrów  Ludo­
wych, W arszaw a 1934 r. Cena 0.80 zl.

W  w ierszu «Z gwiazdą)) grom ada kobiet i dziewcząt prow adzi 
rozm owę, obserw ując kolendiników, nadchodzących z gw iazdą. Kolend- 
nicyci nadchodzą. W  dalszej części następuje coś w rodzaju  obchodu lu ­
dowego z gwiazdń, przyc^em  kolendnicy tańczą z dziew czętam i.,N ńslrój 
pow ażny, obrzędowyLjRzecz sam a ma ch a rak te r .necylacyjno-rytmicizny.

O s ó b :  26, w tem 5 kobiet w iejskich, 10 dziiewcaąt, 10 kolendni 
ków i 1 chochoł. S troje ludowe. pzeez odbyw a się w sal.i, na podw yż­
szeniu.

W iersz «Nie ścinajcie gospodarzu* p rzedstaw ia w igilijny zwyczaj 
ludow y ta rgow ania  drzew , w  k tórym  gospodarz z dom ow nikam i obcho­
dzi w sadzie wszystkie drzew a i grozi im  'ścięćfiem, jeśli nie będą ro ­
dziły. O trzym aw szy zapew nienie, że będą^rodziły w roku przyszłym  (za 
drzew a odpow iadają domowmoy), obw iązuje je pow rosiam i. Ujęcie in ­
scenizacyjne ładne.

O s ó b :  6 (Anioł Stróż, dziadek, m atka i dzieci: Maciuś, Ewcia, 
P ietrek).

D e k o r a c j a :  Na podjum  w nętrze izby w iejskiej z dw u stron 
po bokach podjum  prym ityw nie/zaznaeziony ogródek. ,

((Zabawa jasełkowa* jest barw nem , inscenizacyjnem  ujęciem ma- 
te rja lów  kolendowych i w ierszyków  dziecięcych, w obra.z składania d a ­
rów  Bożej Dziecinie- przez pasterzy, w iejskie kobiety, rzem ieślników  
i T rzech Króli. W prow adzono przytem  wesołe scenki z djabłem  i oznaj7 
miaezem, oraz. g rupę kołendnśków z gw iazdą, niedźwiedziem , kozą i żó- 
raw iem .

O s ó b  w ystępujących w z‘abaw ie jasełkowej, jak, zaznacza w  p rzy­
pisach au torka, 70—80 (w tem aniołów  8, chór 20 osób, oznajm iarz, 
3 królów , orszak królów  6 osób, pasterzy 14, kobiet i osob* z daram i 12, 
chłopców term inatorów  4, kołendników z gw iazdą i m aszkaram i 10, 
oraz djabeł). Liczba osób może być zm niejszona, lub zwiększona. De- 
k o rac jem ie  da itręcza ją  trudności. Jakość i ilość strojów  w ynika z po­
danego w ykazu osób.

W szystkie trzy ujęcia inscenizacyjne bezpretensjonalne, posiadają 
w artość- jako p rzyk ład  do opracow yw ania insraiizacyjnego  wierszy 
i artystycznie opracow ań^  m atarjał.

Nadają sic przedew szys tkiem  dla zespołów szkolnych, działających  
w środowiskach malomiaste'eąl<owych i podmiejskich, są nadto cennym  
malerjalcm dla świetlic. (M. M.).

7) I r e n a  M r o z o  w i e k a :  «BEZ TEN ŚWIĘTY OPŁA­
TEK*. Księgarnia św. W ojciecha, Poznań. Odsłon 3. Cena 0.60 zł.

T r e ś ć  s z t u k i :  U gospodarza M acieja służy p rzygarn ię ty  przez 
niego m aihni chłopcem krew niak, siero ta Antek. M aeiejowie trak tu ją  go 
jak właśnie dziecko i jako przyszłego męża ich jedynaczki Jagusi. N ie­
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spodziew anie dostaje Antek w spadku po swym stry ju  duże gospodar­
stwo. Spadek tein praignie zagarnąć Szymon — wiejski kraw iec — pijak 
i nierób, k tóry  układa z faktorem  Moszkiem intrygę, celem pozyskania 
Antka na zięcia dla swej córki M arynki. O tum aniony przez Moszka An­
tyk, -zaniedbuje się chwilowo, a naw et w sam wieczór wigilijny opu­
szcza dom M aciejów i przychodzi do Szymona. W idząc jednak nieład 
i zaniedbanie w  chacie, zupełną obojętność dla- św iętych tradycyj wigi- 
Mjintylh i cyniczne zachow anie się M arynki, z oburzenim  porzuca ich 
i sp ieszy na w ieczerze do swych opiekunów, przeprasza jąc  ich ze skruchą 
za w yrządzoną krzyw dę.

Osób 7, w  tern kobiet 3 i 4 mężczyzn. W iek osób od 18 do 45 lat.
O c e n a  w a r t o ś c i  s z t u k i :  Sztuka opracow ana dobrze i pi zy- 

s*ępniei dla zespołu ludowego, ujęcie proste, akcja prow adzona żywo. 
W prow adzone w grę poszczególne typy, oddane w iernie i życiowo.

D e k o r a c j ę  stanow i ffi-ba wiejska, uboga, lecz Śchludnie u rz ą ­
dzoną, w odsłonie drugiej przy  pomocy odpow iednich rekw izytów  za­
m ieniona na zaniedbany w arsztat kraw iecki w odsłonie Suciej jak 
w  pierw szej, p rzyb rana  do wieczerzy w igilijnej.

b) S jp  s t  i u ni ó w 7 (2 -'sukmany i kożuch ładny  strój ludow y żeń­
ski i uboższy kobiecy, żydowski chałat,’ 1 zwęykly ub iór męski, 1 p re te n ­
sjonalny (blfraka) żieński).

S itaka  powyższa  nadaje się dla zespołów teatru ludowego zarówno  
początkujących (średnio w  pracy zaawansowanych), jak i wybitnych,  
bez względu na poziom kulturalny i charakter śi 'odowiska, na terenie 
którego pracuje

Na zakoyezcniel&ztuki można wprowadzić  ko lendników  z gwiazda.
(S. S.).

8jj K s. D r. F r a n c i s z e k  H a r a z i m :  <CÓRKA KRÓLA 
BALTAZARA*. Inspektorat Ks. Ks. Salezjanów, Oświęcim 
Aktów 2. Cena 1 zł.

T r e ś ć  s z t u k i :  W ̂ Egipcie, w roku N arodzenia Chrystusa, w bo­
gatym  dom u pątrycjuszki rzym skiej Kornelji, nie.weso.ly los niewolnic. 
N ad losem ich ubolewa dziewczę żydowskie kw iecłarka Kornelji, która 
pochlebstw am i zjednuje sobie dozcpczyiyę niewolnic, jak  i samą Kor- 
nelję. Szczególnie radaby  ulżyć 2 niewcunicom m urzynkom . Jedna z nich 
dum na i św iadom a swej ogniś królew skiej godności, nie chce być po­
wolną rozkazom  swej pani i dozorczyni, przez co często odbiera chło­
stę. Fakty te wciąż n as im a ją  jej myśl sam obójstw a, po uprzodniem  
zgładzeniu Konnelji. W  tym  czasie przychodzi na św ial Zbawiciel. K ró­
lowie sk ładają mu pokłon, a między niem i B altazar, król m urzyński, 
którego córkąjE kazala się mewmliiica m urzynka w  dom u Kornelji. Spot­
kanie ojca z ęprką. jest pierw szym  prom ieniem  opie.ki nowego W ladry- 
Zbawi cielą.

O c e n a  w a r t o ś c i  s z t u k i :  Sztuka przez tio i wątek pow inna 
być ętfrakc.ją zc względu na nowe ujęcie spow szednialych już zdarzeń. 
Nie stanęła jednak  na wrysokośe: zadania przez ujęcie form alne (długie- 
kaznodziejskie tyrady,j błędy jeżykow i i m ałą żywrość akcji). Dość sil­
nie podkreślone poczucie -osobistej wolności i obraz dusz niewolników.
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D e k o r a c j a  f. Afiriigh bogatego domu rzymskiego — drapcrje-, 
kw iaty - palmy. D ekoracja konieczna stylowa, aby uzgodiii&-tlo z treścią.

K o s t  j u m ó w  G /s t ró j  Rzymianki, dam y dw oru królewskiego 
(m urzynki), dw u niewolnic i dozorczyni, oraz młodej żydóweczki- 
kw ieciarki).

Sziuka powyższa  ńdflaje się prżedewszystkicni dla zespołów lea- 
Irn ludowego clobrzi w  ]>racij zaawansowanych i wybitnych, działają­
cych w  środowiskach śred-nio wyrobionych i wyrobionych kn l lw a l-  
nie — miejskich. (Mś.).

9) B r a u n  J e r z y :  «SZOPKA HARCERSKA» Księgarnia 
T. S. L., Kraków 1924 i . Aktów 3. Cena 2.50 zł.

T r e ś ć  s z t u k i :  W idowisko w iąże się silnie z p rzejaw am i
życia obozowego harcerzy . Dla zachow ania w w idow isku ch arak te ru  
jasełkowego, wprowadzone, są w rea lny  św iat harcersk i postacie fan ta ­
styczne, przyczyniające się •narown.i z postaciam i realnem i db rozw oju 
akcji. Obok postaci realnych i nierealnych, nab iera ją  życia w  tem  w i­
dow isku przedm ioty^ m artw e, jak : laska, kapelusz harcersk i, nam iot, 
kuchnia i t. p.

Cały p ierw szy akt jest uzasadnieniem  optym izm u i młodzieńczej 
w iary  w głęboki sens ideowy organizacji harcersk ie j. W idzim y harceąźy 
na ćwiczeniach potowych, odpoczyw ających przy namiocie, p rzy  ogni­
sku, obserw ujem y ich z roześniiane-nii ,«gę-bami», zdążających do kuchni, 
słyszymy ich spory  z kucharzem  i ich pełne hum oru przyśpiew ki, bie­
rzem y udzTąl w gaw ędzie obozowej, aby pod jej w pływ em  dać się po­
rw ać  urokow i wi,zji R ycerza bez skązy, Pana Zawiszy Czarnego spo­
glądającego w zadum ie na «cnd obrony W arszawy*. W końcu grom adka 
harcerzy  spiesizy pow itać Dziecię Boże, w stajence' złożone. Drugi akt 
?ffczyna się pod znakiem  walki Starego Roku z Nowym Rokiem, po ­
czerń w ystępują takie postacie, jak: hum or harcersk i. W ilczki, Staś T a r­
kowski, P iętnastoletni K apitan, Chłop, Żyd, Kapelusz Laska, Namiot, 
K uchnia H arcerska. W  akcie trzecim  zjaw iają  się u stajenki betloem skiej: 
Anioł W ojny i Pokoju. D rużynowy, Trębacz, Chorąży, H arcerze i t. d. 
H arcerze nie dopuszczają do szopki przedstaw icieli trzech z Polską są ­
siadujących narodowe Rzecz kończy się żywym obrazem.

I l o ś ć  o s ó b  52 +  statyści, w "tęm kobiet 3 +  statystki, m ęż­
czyzn 7 +  sta-tyśei, chłopców  42 +  statyści. W iek osób od Ś do,’60 lat.

O c e n a  w a r t o ś c i  s z t u k i :  W  opracow aniu  treści uderza 
dysp ropo lcja  aklu pierw szego do dwóch aktów  następnych. Niestety 
dysproporcja ta jest odpow iednikiem  konstrukcji sam ej sztuki. Podczas 
gily akt pie'rwszj®aż kipi pulsującym  życiem, zaciekawia żywością nkcj.i, 
to w dwróch następnych tempo jest bardzo wolne, a akcja niew yraźnie 
zarysow ująca się poczyna nużyć. Budow a sztuki może dać zhićUenia 
nięscenicznośc* w zględnie prześw iadczenie o nieprzezw yciężonych trud- 
nośpiiach realizacji. Zwłaszcza togo rodSMai złudzenia mogą pow stać Yia 
tle inscenizacyjnych wska«i>we.li autora. Niezależność i sam odzielność 
inw encji reżyserskiej, może z «Szopki hairqerskioj» zrobić jednak  pra*\- 
dziwTe»:<Sacko» sceniczne.
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D e k o  r.f tc  j e i ilość zmian zależeć będą od ujęoiacheżyserskicgo, 
zasadniczo — w olna okolica.

K o s t j u m ó w  (1 dla djabla, 1 dla kucharza ,1 dla ajiiiola, 1 dla 
Roku Starego, 1 dla Roku Nowego, 1 dla "żyda, 1 dla chłopa, 1 dla ka- 
peluszą, 1 dla lalki, 1 dla nam ioui, 1 dla kuchni, 1 dla anioła wojny, 
1 dla anioła pokoju, 1 dla chorążego, 1 dla króla Junkiora, 1 dla C zer­
wonego, 1 dla Litw om iaukasjj, 3. dla królów  m edrćąw ).

Sztuka powyższa nadaje się przcdcw szys tk iem  dla zespołów tea 
tru ludowego, dobrze w  pracy zaawansowanych i wybitnych, działają­
cych w  w yrobionem kulturalnie środowisku małomiasleczkowcm, Ko­
nieczne są skreślenia. (K. K.).

10) M i c h a ł  A r  c l :  «W DRODZE DO STAJENKI*. W y ­
daw ca Michał Aręt, W arszaw a 1924 r. Aktów 1 (2 odsłony). 
Cena 40 gr.

T r e ś ć  s z t u k i :  Rzecz dzieje na wsi. N ędzna cha ta sierot, k tóre 
ostatn ;e okruchy pożywteriia w ynoszą i dzielą się niem i z inw alidą 
kaleką.yOtoczone one są ro jem  w idm  i w idziadeł przychylnych i w ro ­
gich. Podczas nędznej wieczerzy zjaw ia anioł, ozinajmująy chw ilę 
BożegcWNhrodzenia i w yzw olenia — i każe im iść w las. Janek zosln- 
w ia siostrę tłą lke^pr^i opieĘą inw alidy i idzie. Odsłona II. "fes . Anioł 
u łatw ia drogę dobrym  ludziom, oddając ich w opiekę losu, Skolei n a ­
stępuje o rg ja  czartów , jędz i biesów z radości, że dostaną w1 swe szpony 
sierotę Janka. Chłopak dostaje się w ich moc, ale walczy, a do zw y­
cięstwa dopShi-agają mu zjaw y św ietlane i ich glosy. W  głębi odsuwa 
się d ruga k u r ty n a ,, ukazując obraz szopki.

O s ó b  około 30, w tein kobiet około 10, mężczyzn około 20, ch łop­
ców 6, dziew cząt 1. W iek osób od 10 do 60 lal.

O c e n a  w a r t o ś ć  i s z t u k i .  Obrazek posiada wiele m o m jn i 
tów  baśniowych, a przez mnogości w idni może odpow iadać zain tereso­
w aniom  wsi. Poza bardzo w yraźną tendencja etyczno-m oralną (zw y­
cięstwo Jan k ak  treść rozm ów  jest naiw na. W artość artystyczna p rze ­
ciętna.

D e k o r a c j e  dwie. Izba bardzo nędznie urządzona — dw a ta<p-. 
czany okryte łachm anam i, pod ścianam i law y i piec, d rzw i i okna na 
pół zwalone — dziury  w ścianach. II odsłona — las, w głębi za d rugą 
k u rtyną  golowa dekoracja szopki.

K o s t j u m ó w  25 (fachmainy dla Nędzy i Biedy, liche stro je  
w iejskie dla dziewczyny i chłopca, kostjum  dla skrzata, myszki, żołnie­
rz a  inw alidy o kuli,- aniołów  djablów , jędz, w ilkołaka, ew entualnie jeśli 
się chce w ystaw ie 'żyw y obraz szopki — kostjum y do szopki).

Sztuka powyższa  nadajdesię przedewszystkit m dla zespołów tea­
tru ludowego będących w  sianie organizacji i początkujących (średnio  
w pracy zaawansowanych), działających na terenie średnio i mało w y ­
robionych kulturalnie środowisk małómiaslcczdcąwych (Mś.).
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11) D o m  o s ł a w  a: «W W IGILJĘ BOŻEGO NARODZE­
NIA*. «DO SZKOLrr*. «Księgarnia Polska* Polskiej M acierft 
Szkolnej, W arszaw a 1920 r. Obrazów 2. Cena 20 gr.

Obraz I. W chacie Antoniostwa chowa się siero ta K achna razem  
z ich córkam i Ilanką i Zosią. Gospodarze są dobrzy i uczciwi i krzyw dy 
sierocie nie robią, owszem, jest im jakby trzecią jcó rką , a syn icli Stach 
kocha się w  Kachnie. Jest dzień w igilijny? Karania nakryw a do w ie­
czerzy — zjaw ia się Stay-h i zapytuje ją, dlaczego sm utna. K achna nie 
chce się przyznać, znająic sw oje położenie, (wie, że pragn ien ia jej są 
nierealne), chce iść do szkoły rolniczej razem  z córkam i gospodarza. 
Stach, kochająS  Kaehnę. i rozum iejąc jej tfsknotę do wiedzy, oddaje na 
ten cel swe oszczędności, Haitka ■'korale, Zosłai-Pezygnuje z zafca^y-y po ­
żegnalnej p rzed  ich w yjazdem  do szkoły, i w  chwili życzeń przy  opłatku, 
Kachna zyskuje od gospodarzy pozwolenie na w yjazd. Równocześnie 
syn prosi rodziców  o ręikę Kachny.

Ilość osób 6, w  tein kobiet 4, mężczyzn 2,’ chłopców  1 i 3 dziew ­
częta. W iek osób od 18 do 60 lat.

O c e n a  w a r t o ś c i  s z t u k i :  Artystycznie rzecz niie p rzedsta­
w ia w yjątkow ej w artości, ale scen icznie 'jest dobrą i Ja łw ą  do oddania, 
jc-śli się w ydobędzie naturalność* dialogów. Jest ona w yraźnie lenden- 
cyjną, jeśli chodzi o propagow anie szkoły rolniczej i jej w arlości dla 
wsi. W ysoka w artość elyczna domu \n ton ioslw a, może oddziałać w y­
chow aw czo na środowisko.

D e k o r a c j a  1. (Czysta chata w iejska, w  klórej urządza się w ie­
czór w igilijny. Dwoje d rz w i w kącie komin, stół na krzyżakach, szafka 
z talerzam i m alow anem u Na ścianach obrazy, suszone traw y  i zboża, 
o raz wycinanki. Od pulaipu zw isają pająk i i światy).

K o s t j u m ó w  6. (S trój gospodyni dostatni, a skrom ny, 3 kom ­
plety ludow e dla młodych dziew cząt — zależnie od okolicy, strój s ta r ­
szego gospodarza, odśw iętna sukm ana, Strój dla młodego chłopaka także 
ludowy).

Sztuka powyzswi nadaje się dla zespołów teatru ludowego za­
równo będących w  stanie organizacji, jak  i średnio w  prucy zaaw an­
sowanych, działających w  mało i średnio wyrobionem kulturalnie śro­
dowisku wiejskicm i małomiasteezkowcm.

Obrazek II: Podobnie jak W obrazku I, m am y tu propagandę-szkoły 
rolniczej, tym  razem  męskiej. 1T młodego gospodarza schodzą śię jego 
koledzy, którzy za nam ow ą by-lego ucznia szkoły rolniczej W aw rzka, 
m ają do niej w yjechać. Tym czasem  K azim ierz dotkliw ie odczuwa więzy 
małżeńskie, co naw et okazuje kochanej żonie Zosi. Zm artw ioną Zosię 
zastaje W aw rzek i rozm aw ia o szkole rolniczej, kiedy w pada ziry to ­
w ana ciotka Wawd-zka z w ym ów kam i. że on jej syna do szkoły zm a­
wia. , W aw rzek, znając przekorę ciotki, używ a podstępu, mówiąc, że 
wszyscy pojadą, tylko nie jej syn — naw»et Zosia w yraża zgodę na wy­
słanie inężą. Dotknięta w  dum ie Andrzejowra, pozw ala synowi na w y­
jazd. Zbierają się wszyscy, a K azim ierz specjalnie dziękuje, żonie.
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Ilość osób G, w tem kobiet 2, mężczyzn 4, chłopców 3. W iek osób 
od 22 do 50 lat.

O c e n a  w a r t o ś c i  s z t u k i :  Rzecz tęższa od poprzedniej przez 
w prow adzenie w yraźnych typów, j’ak A ndrzejew a (której ro la musi być 
oddana z pew nym  tnpetćm ), W aw rzek, nowoczesna gospodyni Zosia 
i t. d. Scenicznie rzecz znaczni* lepsza. W ystaw iona um iejętnie, może 
być sa ty rą  ńa, stosunki rodzinne na wsi.

D e k o r  a e j e *  stanow i w nętrze izby niebogatej, a-le schludnej 
i sta rann ie  urządzonej. Stół prosty i law w lkuchnia i sprzęt gospodarski

K o s t j u m ó w  6. (Strój starszej gospodyni, stró j młodszej gospo­
dynią — bardziej strojny. Mężczyźni ubran i w odpow iednie do stroju 
niew iast kom plety ludowe, lub w  ostateczności stro je współcześgie uży­
w ane na wsi).

Sztuka powyższa nadaję się dla zespołów teatru ludowego z a ­
równo będących w  stanie organiz-ęteji, jak  i dobrze w  pracy zaawanso­
wanych, działających w  mato wyrobionem i średnio wyrobionem kultu­
ralnie środowisku wiejskicm i malomiasle-czkowem. (Mś.).

12) M. D y n o w s k a  i A.  F i s c h e r ó w  n a :  «W ESÓŁ A 
NOWINA* — urozm aicenia dla kolendników. Sp. Akc. «Ostoja» 
(«T eatr dla młodzieży m ęskiej»), Poznań 1932. Obrazów 6 z prolo­
giem. Cena 1.50 zł.

Rzecz obejnnrje sześć obrazków  oddzielnych, pom yślanych jako 
m alerja ł dla kołendników , chodzących po dom ach. P rzed każdym  obraz­
kiem odgryw anym  oddzielnie, w edług inleneji autorek  należy w ygła­
szać prolog.

Prolog o charak te rze  kaznodziejsko m oralizatorskim , wzywa lu ­
dzi do miłości Boga i oddaw ania Mu czci zawsze i wszędzie, poleoaiua 
Mu swych trosk i radości, w reszcie w idzów  do korzystania z dobrego 
ziarna rzucanego w tFm przedstaw ieniu. P rolog mieep przydługi.

O biazek I. M. Dynowska: ((Szopka imć pana orgaini:sty». O rganista 
przedstaw ia się widzom i oznajm ia, że w oelu p rzypom ni n ia  starych 
zw yczajów  jasełkowych, zebrał powsinogi ze wszystkich stron  św iata, 
które te zwyeząje pokażą. W ola H eroda, ten  wchodzi, p ije wino i za­
sypia. W biegają chłopcy-pastuszkow iff d rw ią  z H eroda. H eród budzi 
się, ła ja  chłopców, w ychw ala sw ą moc i szczyci się zam ordow aniem  Bo 
żej Dzięciny. Z jaw ia się Aęioll któRy-oznajm ia przerażonem u Herodowi, 
że Dziccjątko żyje i żyć będzie, pouzem w daje się w rozm ow ę z chłop­
cami. Po jego zniknięciu chłopcy w ybierają  się do Dzieciątka do s ta ­
jenki, alesAniol zjaw ia się pow tórn ie  i tłum aczy pasterzom , że Dzieciątko 
musiało ze stajenki uchodzić przed H erodem  i jiiż go t-aim niema. P a ­
sterze i anioł odchodzą, zostaje sam H eród. W chodzi djabel i śm ierć 
i mimo błagań Heroda, .zabierają* go z sobą. O rganista zadowolony 
z przedstaw ienia, zbiera datki.

I lo p  osób 9, w tom chłopców 8 i 1 dziewczyna (anioł). Wic k osób 
od 15 do 25 lat.
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O c e n a  w a r t o ś c i  o b r a z k a :  Rzecz napisana wierszem , b a r­
dzo przeciętna, .lako kiłkumastomimutowa, mogłaby służyć na see-nie jako 
jeden punkt płuógraniu jasełkowego. Apoteozuje dobro i religję, pole­
p ią  zło.

I>e k u r a c j a ,  jeśli rzecz byłaby daw ana na scenie, 1 (sala u He­
roda, urządzona prym ityw nie i groteskowo).

K o s t j u m ó w  9. (Strój organisty — ezam ara, H eród — strój 
głroteskowy, komiczny, 4 chłopaków  wiejskich, 1 anioł, 1 djabeł, 
śm ierć — białe jmześcjeradlo i kosa).

Obrazek pow yższy  nadaje się przcdcw szys tklem  dla g ś p o łó w  tea­
tru ludowego będących w  stanie organizacji i początkujących, działają­
cych na terenie środowisk mało i średnio wyrobionych kulturalnie wiej­
skich, małomiasteczkowych, robotniczych i podmiejskich.

O brazek II. M. Dynowska: »c(Król . Heród». W chodzi k ró l Heród 
i w ychw ala swą potęgę i wszechmoc. Zjawia się śm ierć i djabeł i ro z ­
m aw iają  z nim. Zkolei w biegają dw orzanie, a za liimi grom adka an io ł­
ków z Kijami jirzóchodzi przed H erodem  z kolendą o narodzeniu  Boga 
Dzieciny. Ilcród  w pada w gniew i każe setnikow i aresztow ać sWych 
dw orzan za to, fee aniołów  wpuścili. Djabeł i śm ierć cieszą się z tego. 
Setnik oznajm ia przybycie Trzech Krółiy którzy py ta ją  o drogę do Dzie­
ciny. Ilc ró d  każę "wymordować niem ow lęta, za co śm ierć i djabeł wy*‘ 
w lekają go do piekła. Obrazek kończy długa pieśń kolendników , p ro ­
szących o datki.

Osób 17, w tem kobiet G (anioły), mężczyzn 11. Wiek osób od 15 
do 25 lat.

O c e n a  w a r t o ś c i  o b r a z k a :  Obrazek je s t, w ujęciu naśła : 
downict"wem obchodu kolendnaczego. W arlość prZEoiętna. Krótki, przy. 
zużytkow aniu na scenie, nadaw ałby się jako jeden punkt p rogram u ja ­
sełkowego. Zużytkow yw anie go do obchodu kolendniczego, jeśli są ro ­
dzime m aterja ły  ludowe, jest niewskazane*

D e k o r a c j a  1. (Sala Heroda prym ityw nie urządzona, lub przy 
obchodzie kolendników krzesło na środku pokoju postaw iońejr ‘

K o s t j u m ó w  17 (6 aniołów , H eród, Śmierć, Djabeł, Trzej Kró-' 
lowiej, Setnik, 4 dw orzanie). S troje prymatywmpj zaznaczone tylko nakłe- 
jankow em i czapkam i, pasam i i t. d. (w yjaśnienia podane w tekście).

Obrazek powyższy  nadaje się jiirzedewszystkiem dla zespołów tea­
tru ludowego będących w  sianie organizacji i początkujących (średnio  
w pracy zaawansowanych), działających w  mato wyrobionych kultural­
nie środowiskach podmiejskich, jirzi] skreśleniach przydługiej końco­
wej kolendy.

Obrazek III. M. Dynowska: «Do Ciebie Jezu» j Miejsce wolne,
w głębi na p raw o  sta ra  szopa z d rzw iam i zamknię-temi. Noc. Pasterze 
rozm aw iają, zsujadają zapasy z kobiałki, w reszcie k ładą się spać. Bu­
dzi ich swym  śpiewem  anioł, z k tórym  rozm aw iają (naśładownictwo_ 
tekstów  starych z «Pa>sloi alki))). Na prośbę pasterzy, bv im jaśniej w y­
tłumaczył, co mówi o Dziecinne, anioł obwieszcza, -żfe,zeszedł na św iat 
lJan z nieba i le-ż.y w szopie na sianie. Pasterze w yb iera ją  się do szopki 
stojącej w głębi. D rzw i szopy o tw ie ra ją  S B  w idać w głębi Św. Rodzime
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w otoczenm  aniołów , wolu i osia. Pasterze obserw acje swe w związku 
z tym  w idokiem  w ypow iadają głośfrto, w reszd e  kończą koląndą.

Ilość osób 0 +  aniołowie, w .tern kobiet 2 +  aniołowie, mężczyzn 3. 
W iek osób od 10 dofcłO lal.

O c e n a  w a r t o ś c i  o b r a z k a :  Ujecie w idow iska naiwne.
Aczkolwiek piizeznaczonć^dla kolondników  chodzących po dom ach, w i­
dowisko źe względu na trudnoSoi techniczne winnoby raczej być w y­
staw iane na scenie, a do teg# cd u  jć£l jako odrębna całość za krótkie. 
Pod w sglótlun  w artości nie w ychodzi ponad praećiętność.

D e k o r a c j a  przedstaw ia w olną okolicę z szopą w głębi. (Szopa 
musi m ieć drzw i otw ierane).

K o s  t j  u m ó w  7 +  kclstjumy dla stakysiów (3 pasterzy, Najśw. 
Rodzina i Aniolhwie).

Obrazek pow yższy  nadaje się przcdewszyslkiefn dla zespołów tea- 
Tru Indowego, będących iw slańie organizacji i poSSąt kujących, działa­
jących w  środowisku mało wyrobionem kulturalnie, uMjSkiem.

Obrazki Fischerówny: ((Szukajmy Pana», «Dary z serc ofiarijĄ 
«Bóg się rocBu — moc lruchleje», dla zespołów teatru ludowego nie na­
dają się. (M.' M.).

13)( Z e n o n  P r o m i e ń s k i :  «W BLASKU BOŻEJ
GW IA2DKI». Tow. Szkoły Ludowej, Kraków 1927 r. Akt 1, o lua- 
zów 2. Cena 1 zł.

T r e g ć  s z t u k i :  W domu zam ożnym  w mieście, m ala^ dziew ­
czynka Wiisia i s ta rszy  jej braciszek Jaś-hareerzyk , u b ie ra ją  choinkę. 
M atka opow iada legendę o cwlosach anielskich;) na choinkę. Dzieci cze­
k a ją  n iecierpliw ie na gwiazdkę, tymczasem przychodzi ojciec, p rzyno­
sząc słodycze na drzew ko.,R odzice wychodzą. Z jaw ia się gw iazdka w o r ­
szaku 4 m aiych gw iazdek i aniołka. Po długiej m entorskiej mowie, dgje 
dzieciom podarki, a gw iązdki wykoimiją taniec rytm iczny, w zam ian 
dzieci pokstzują gwiazdcdTailii.ee k rakow ski z nnrzylją ludow ą. Gwiazdka 
o-dehodzi. Dzieci w n ienaturalnych kantatach  opiew ają sw ą radość z upo­
m inków. Na chw ilę spada zasłona, ukazując potem  żywy obraz ze żłób­
kiem  i osobam i|g rąjącem i.

Ilość osób 22, w tem  kobiet 12, mężczyzn 1(1,C h łopców  9, dziew ­
cząt 11. W ieU osób od 7 do 50 lat.

O c : n a  w a r t o ś c i  s z t u k i :  Początkow o obrazek scenicznie
dobry, załam uje się jńrzy* banalnych kazaniach o grzećz.nośrń dzieci i tro ­
chę n ienaturalnej radości z podarunków  gwiazdki. Zrozum iałym  może 
być dla dzieci ze środow isk inteligenckich — 4 1a wsi natom iast będzie 
i daleki i trudny  do w ysław ienia. Jeśli ma się wydobyć piękno, to punkt 
ciężkości spocząć w inien na tańcach, muzyce i elektach św ietlnych. Ko- 
niie-cjmi więe dziecięca kapela za scena.

D e k o r a c j e  2. Pokój zamożnych ludzi w mieście z bogatą 
choinką. (Jedne d r z w i’m uszą posiadać- d raperję).' D ruga odsłona ma 
stw orzyć żywy obraz szopki.
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K o s t j u m ó w  22. (Slrój kobiecy dla m atki, stro i dla ojca. Strój 
dla dziewczynki i chłopczyka, kostjum  dla anioła, gw iazdki i czterech 
jej m ałych towarzyszek, 8 kostjum ów  krakow skich dla dzieci i ewent. 
s tró j dja 4 m uzykantów).

u S z t u k a  powyższa nadaje się lylko dla zespołu szkolnego i jest od­
powiednia przedew szys tk iem  dla środowisk  mato* wyrobionych ku l tu ­
ralnie robotniczych i małomiasteczkowych. (Mś.).

m
I-4) K s. P  a w Pi? W i e c z o r e k :  «PO KOLENDZIE*. Księ­

garnia Zygm unta Jelenia, T arnów  1928. Aktów 4. Cena 60 gr.
Jasełka przeznaczone są dla kołendnil^ów wiejsldcfi i p rzedsta­

w iają szereg bardzo prym ityw nych obrazków  i inscenizacyj o trąści 
więcej jak popularnej. Obrazk p rzesuw ają się w następującym ”po- 
rządiku: 1) anioł i d jabel (zwycięstwo pierwszego), 2) pastfepz i anioł,
3)*Bartosz, kłótnia z żydam i i ich 'p ro roc tw a , 4) i 5) tle ro d  i setnik 
Przy jęcie Trzech .Króli, 6) okrutny rozkaz m ordow ania dzieci i .śm ierć 
H eroda, 7) djafeel i żydzi ta rg u ją  się o ciało H eroda (z a b ió r* je  d.jąbel),
S) bójka B arto sza  z żydam i —jStzy^zi tchórzliw ie uciekają, m oż­
ność Bartoszow i do tendency jne j m owy antysem ickiej, 9) szopka i po ­
kłon T rzech Króli. Na zakończenie przew odnik, k tó iy  w p ro w a d z a n o *  
lendników , dziękuję domownikom.

Osób 18, wr tem  mężczyzn 13-,1 chłopców  5. W iek osób od 14 (Jo
18 lat.

O c e n a  w a r t o ś c i :  U tw ór ten przeznaczony dla kolendników  
jest a-ż. nadto prym ityw ny, Gromackzie naw et z najm niejszą in icjatyw ą 
nie sprawa trudności w w ystawieniu, ale też i rzetelnego pożytku w i­
dzom nie przyniesie poSa rozryw ką w ynikającą z bezpośredniej obser­
wacji.

K o s t j u m ó w  10 (dla djubła, adioia, T rzech Króli, dwóch ży- 
dówT, H eroda, setnil{ą, śmierci, -pasterzyM przew odnika).

Utwór pow yższy  nadaje sięMlla zespołu (koler.dnikćw) będącegoI 
w  stanicmirganizacji względnie początkującego, działającego w  środowi­
skach mało wyrobionych kulturalnie unejskich, małomiasteczkowych, 
robotniczych i 'podmiejskich. (Mś.).

15) F. U.: «DZIECI U ŻŁÓBKA* (Zbiór jasełek). K sięgar­
n ia Iw . W ojciecha, Pozirań. Obrazów 3. Cena 1.50 zł.

W zbiorku mieszczą się trz:y oddzielne, obrazy: 1) «Dzóieci u żłóbkaP 
w 1 odsłonie, 2) «W Betleenra w 2 odsłonach i 3) «Gdy się Jezus rodzi» 
w 3 odsłonach.

Z tych obrazek i  «Dzioci u żłóbki)) n ie .n a d a je  się.
II-gi obraz «W Betleenp): W  obozie harcersk im  oczekują po ­

w rotu  pasterzy, którzy udali się do Belleem. Przybyli tłum aczą opóźnie­
nie- tem, że musieli się zająć w yszukaniem  schronu na noc dla jakiejś 
przygodnie spotkanej p a ty  podróżnych, przybyłej do Betlecm na spis 
ludności. (Tą p a rą  siM M atka Boska i św. Józef). W  nocy anioł obw ie­
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szcza pasterzom  narodziny Chrystusa. Pasterze udają  się do Betleettl 
i sk ładają  pokłon i ofiary. Jezusowi. Orszak kotendniczy zam ykają Trzej 
Królowie.

Ilość osób 11 +  statyści, w tem kobiet fj mężczyzn 7, chłop­
ców 2 +  statyści i 1 dziewczyna. Wiek osób od 14 do CO lat.

O c e n a  w a r t o ś c i  o b r a z k a :  Rzecz napisana bezpretensjo
nalnie — w ierszem . Scęniczn.ics bardzo łatw a.

D e k o r a c j e  2 (obóz pasterski i stajenka Betleemska).
K o s t  j u m ó w  5 +  dla statystów  (1 dla Matki Boskiej, 1 dla św. 

Józefa, .Tdla Mędrców ze W schodu, nadto dla aniołów  i pasterzy).
Obraz pow yższy  nadaje się tylko dla zespołu szkolnego będącego 

w stanie organizacji i jest odpowiedni przedew szys ik iem  dla środowi­
ska mało wyrobionego kulturalnie małomiasteczkowego.

Ilf-ci obraz «Gdy się Jezus rodzi»: Treść nie odbiega w niczem od 
zwykłego szablonu, a więc: są pastuszkowie, którym  aniołowie przyno- 
szar w ieść o N arodzeniu Chrystusa, poczem pastuszkow ie udają się do 
szopki. Jest H erod bardzo zły i okrutnyd W reszcie jóst stajenka, hołd 
pastuszków  i T rzech Króli.

Ilość cKob 21 +  statyści, w tem  kobiet 4 +  statystki, mężczyzn 15 +  
statyści, chłopców 2 +  statyści i 3 dziewczęta +  slatvstki. W iek osób od 
8 uo 60 lat.

O c e n a  w a r t o ś c i  o b r a z k a .  Rzecz napisana w ierszem. Sce­
nicznie bardzo łatw a, szablonowa.

D e k o r a c j e  3 (W olna okolica — pastwisko pod Betleem, Pałac 
H eroda i S tajenka Betleemska).

K o s t  j u m ó w  21 +  dla statystów  (1 dla św. Józefa, 1 dla Matki 
Boskiej, 4 królewskie, 3 kapłańskie, 3 kobiece wschodnie, 2 dziewczęce 
wschodnie, 0 pasterskich, nadto dla statystów : aniołów , żołnierzy rzym ­
skich i dw orzan).

Obraz powyższy  nadaje się dla zespołu szkolnego beŁdac.ego w  sta­
nie organizacji i jest odpowiedni przed fw szys tk iem  dla środowiska  
mato wyrobionego kulturalnie małomiasteczkowego i podmieisldego.

(II. I i) .
U w a g a :  W niniejszym Biuletynie zamieszczono oceny sztuk opracowane przez 

p. Karola Kowickiego. nie wchodzącego w skład Komisji.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiipiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiituiiiiiiiiiiH
W ydawnictwa ocenione w  niniejszym biuletynie i wszystkie w y­
dawnictwa w  zakres teatru ludowego wchodzące, są do nabycia 
w Małopolskim Związku Teatrów i Chórów Ludowych w Kra­

kowie. ul. Zacisze 14/1.
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